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r ród polski 
Uroczyste otwarcie nowego mostu ko ejowego 
przekazanie pierwszych polskich irakl ró ro -

niclwu - symbolami odbudowy i p . cy 
.. WARSZAWA <_PAP) . Warszawa obchodziła! Obywatelu Ministrze Roln!ctwa - mówi da• przemysł pracuje nad tym, aby podnieść pr~
sw1e to Odrod~e~1a Polskt bardzo uroczyścte lej mtnlster \ow Minc, - zwracając się do I mitY_wną gospodarkę rolną przez dostarczenie 
l bard zo radosrue. Brudzo boga ty i urozmatco m;nistro Rolnictwa. W il.:lleniu przemysłu poi . rolnictwu maszyn, 
ny program ś.więto obejmował rozliczne urn s.kiego przekazuję pierwszych 30 trakicrów : Pod Cytadelą odb vł, się druga ·urocz tość, 
:zystości symbolizujące. pmce ludu pOlskiego produkcji poł\iklego robotnika i życzę, żeby I symbolizująca p~ace nilcl od ulową kraju, uro. 
l ad odbudową swego .kraju l głębokie przy- ntlRZO traktory pomogły jak na·s bele" od I czystego otwarc;1a 1:ałk l 111c1 . JU~ odb udowan~
. • · d d b . . . 1 zy 1 go mostu kole1owego przez Wisłę. Otwarcia 
IY1':!zan1e naro u o zasad głoszonych w Ma udowac rolm c•·•ro, zaor.ać ugory, cłać chleb · . 
' f ś i . . ,-1" n.os ~' dokonał premier rzcrau RP tow Cyran 

i1 e ce Lipcowym POiskiego Komitetu Wyz- krajowi, dac :krc.jowi żywność i dobrobyt k · · N •t • · b. 1. b · · · . , · ·iew1cz. a uroczys osc1 y 1 o ecm : mm1-
wolenia Nar~dowego, które stały się podsta Sk_olei głos, zabrał minister Rolnictwa l ster Komunikacjl Rabanowski, prezydent m. 
wa odrodzenia Rzeczypospolitej. Refo rm Rolnych Dab-Kociol. st. Warszawy ob. Tołwiński, sekretarz generał 

Spośród uroczystości symbolizujących Uroczystość dzisiejsza mówi min . Dqb ·Ko. ny KCZZ - Kuryłowicz i ir..ni. V chwili wej· 
prace ludu polsktego nad odbudowq kraju c_ioł , to symbol nowei· epoki dla ro lnictwa, ś~i a na trybunę premiera Cyran t'ewicza or
na czoł w · . · k1estra odegrała hymn narodowy. po czym w 
. ~ ysu~ęly się. uroczyste przekaza epok i mechanicznej pracy na ws1. W szystkie imieniu dyrekcji odbudowy dyr. ,Pietkiewicz 

nie rohn ctwu p erwszycb wyprodukowanych osi ągnięcia , jakie uzyskaliśmy dotychczas zobrazował zbiorowy wysiłek hut śląskich. 

przez robotnika polskiego traktorów l otwar świadczą o tym, źe nowy ustrój Polslti zape- projektodawców i kierownikow technicznyc1
1 

cie mostu kOlejowego. wnia chłopu o wiele większe korzyści nl:i: u- oraz robotników, którego or,latcc<1:rym efektem 
Dnia: 22 l' 3 t t i strój przedwojenny. W roku ubiegłym zelektry jest oddanie mostu do użytku Warszawy I Pol 'N dniu poiskiego święta nmqd NNego m1 

ipca w ·c q; roczn cę man festu ski. 
PKWN-u na Placu Zwycięstwa w Warszawie fikowanych zostało więcej w si - przypomina '.oc'h bratniej Jugoslawii odbyły się uroczys 

minis te r Rolnictwa - aniżeli przez cale dwu- Premier Cyrtinkiewicz dokonał symboliczne· ·:i:kadem1e dla upamtętnienia Manifuslu Lip. 
odbyła się uroczystość przekazanta przez Min dziestolecie naszci· pierwsze1· niepodległo 'cl. c•o otwarcia mostu, przecint11ac wstęgę. Most 

:.i ::owego. Marszałek, Tito nadesłał spe jaln1 
Przemysłu ministrowi Rolntctwa i Reform Rol Mamy ponad 100 gimnazi·ów chłopsk ich, a poświęcił ks. Grabowski, proboszcz parafii 

h I 
· . . . telegram do Prezydenta Bieruta, 

nyc p erwszych 30-tu traktorów wyproduko- przed WO'jną nie było ich wcale. PKWN otwo- ~w. Stani sława na. Zoliborzu. Po posw11~cemu · · c k' · t · Na ilustrccji - przepir.kna miejscowość 
wanych pzzez zakłady „Ursus". rzył szeroko wrota oświaty dla młodziezy premier yran ·1ew1cz oraz uczes mcy uroczy-

Na rozległym Placu Zwycięstwa ustawie · chłopskiej i robotniczej. Sojusz robotniczo- stośc i p rzę jechali specjalnym pociągiem na !u.rysiyczna Jugosławii - Hvar - na wyspie 
b chłopski utrwala siQ coraz bardziej, a nasz brzeg praski. tej samej nazwy. 

no try unę, udekorowanq: b~rwami narodowy ------------------- -------- - ._..._____ _ _ _ _ _ _.._....,. __ _ 
rnt. Poczty sztandarowe tworzq barwne półko 
le wokół trybuny. Wzdłuż Placu Zwycięstwa 
ustawiono 30 nowych, pomalowanych nil'. zie
lono traktorów. Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca: premier Józef Cyrankiewicz, wicepre 
mier Gomułka, minister Przemysłu i Handlu 
Minc, minister Rolnictwa I Reform Rolnych 
Dąb-Kocloł, wicemin1ster Tka czo w i wtcerni · 
nister Skarbu Kościński oraz prezydent m. 
Warszawy ob. Tołwiński. Uroczystość otwo 
rzył ob. Scmkowskt, przewodniczqcy stołecz 

l.ego komttetu obchodu rocznicy PKWN, wi· 
.ając przybyłych członków rzqdu. Na 1rybu
nę .Wchodzi gleboko przejęty i wzruszony 
min. Przemysłu i Handlu Hilcuy Minc. 

. Obywałelel Dziś dnia 22 lipca 1947 r. w 
trzecią rocznicę odrodzenia Polski, w trzecią 
rocznicę pamiętnego Lipcowego Manifestu 
PKWN, przemysł polski przekazuje rolnictwu 
polskiemu pierwszych 30 traktorów polskiej 
produkcji Państwowych Zakładów Inżynierii 
- rozpoczyna tow. min. Min<;. Załoga fabry· 
kl wypełntła zadanie, które zostoło jej dane 
pn.ez narodowy plan odbudowy gospodar
::-21Gj - zadan!e uruchornie~a produkcji pols. 
kich traktorów w połowte 1947 roku. Przez 
ostatnie dni robotnicy tej fabryki po kilka· 
naście a czasem po kilkadziesiąt goc:lztn "nie 
odchodzili od warsztatów. Rozumieli oni, fż 

trzeba, rżleby te pterwsze polskte traktory wy 
szły z fabryki właśnie w trzecią rocznicę Ma 
ufestu Lipcowego ,właśnie w rocznicę odro
dzenia Polski. Man1fest Lipcowy zapowiedział, 
a rzq;dy ludowe później przeprowadztly refor 
mę rolną. My jednak rozumiemy, .że przepro
wadzenłe reformy rolnej nie wystarczy, że 

trzeba rozbudować polskie rolnictwo do po
ziomu przodujących kraJóv; euzopejskich. 
Do tego są potrzebne maszyny, maszyny I Je
szcze raz maszyny. Dlatego podjęliśmy nie. 
maną dotąd w Polsce produkcję traktorów. 

Wiem, że poczqtki nasze sq skromne, wie
my, ~ inne kraje wyprzedziły nas o dziestqt 
ki lat, że mo.żie ntektóiym w bogatych kra
jach będzte się wydawało dziwnym a może 
nawet śmiesznym, i :iJ tak uroczyścte przfjmu: 
jemy pierwsze 30 traktorów, ale nam te trak 
tory są drogie, bo to są nasze pierwsze trak 
tory, traktory zbudowane naszą ciężką pracą 
'la ruin.tlch zniszczonego kraju. 

My wiemy, ze za tymi pierwszymi trakto
iami pójdą setki t tyslqc• traktorów, pójdą 
nowoczesne maszyny rolnicze, p6Jdą auta clę 
żarowe, pójdą samochody osobowe, pójdą 

silniki lotnicze, pójdzie motciryzacla kraju~ póJ 
c!Ue tego uprzemysłowienie. 

Holendrzy chcq za ws~el : q ce ię rZC" dz ć 'V~ 
LONDYN PAP. Ja k donosi agencja sank m hoilenderskim. Dwa czołgi holen, Reutera podaj~ z .Bon.baju, ie op1 • .', 

Reutera, wczorajszy holenderski ko· d-.>rskie cl ota:·!y do I' a\\'iba je (miejsco- l publiczna w Indiach· jest rozgo ycion-1 
rnunikat .wojenny ]Xldaje, że oLI - wość położon a w odległości 30 kim. od Jfon6y\\ a, p0djęta przez Halenirow "lJZC 

działy h<Jlenderskie l ądowały w Ban<lzu - wybrze ż a ) . Na po łudnic od Bancl'zuwan- ·i who Inclonez iczvkorn Pra„a dcw .:;j· 
wanga na \\scho<lnim wybrze żu Jawy, ga wojska holenderskie o strzeliwują po- że Indie 1 wyst:ipią pi:awdopodobnie ze 
o.raz w Pasir na północnym wybrzeżu. zycje indonezyjskie. skargą przeciwko H.olandii w Organila· 
Hclendrzy napotkali na słaby opór. LO DY1 PAP. Agenc1a R ut ra ji arodów Zjednoczonych. 
Donoszą również, że \mjska holender nosi, żo nacierając~ wojs l·a io1ender- • O KWA (obsl. ~vł.). Komunistyan 1 

skie ruszyły do natarcia z Surabai i po- skie ponfos ły pcvne strnt) , o-d)'Ż t<: r n .p'1rti;;: Holandii wydala odezwę, w ktć
suwają s.ię naprzód w kierunku Bangi! i \\alki jest zaminowany. Nadto urządz ili rQ po iedzi no, iż „po daleko idących 
Madiladium. Jndon zyj zycy wkle pułap--k i za a- u.st. pst w eh ze trony r~aclu repu liki 

Komunikat Indonezyjski donosi, że dze,k. Z kół indonezyj kich <l· no Z1t o I d ez ·„ ·iej, dążącego. do jak na "szyb· 
Holendrzy rozpoczęli na tarcie pod Sema wal ce a rł yl eryjsJ..:iej poJ Sagabum1 gdzie szego wprotvadzenie w życie układu ho· 
rang w północnej części Ja wy. Równo- Holendrzy bomba rdują z samolotów sta le1•dersko - indonezyjskiego, b~utalna rę-
cześnie toczę się walki pod Bafawi ą . nowiska republikańskie . . · · · za a • w bieg wyd rzeń! zc,d 

W Ban<lzuwanga trwaj ą walki z de- LONDY T (obsł. wł.). nasz po~fanowił pi:zemówić języ iem 
_______ .;;;... ___ ;.... __________ ~---~------- armat, mając na celu jedynie wojskową 

Marshall Zno„ w · ·I okupację łnd9nezji i ponowne wpro ''a-
-, dzenie na Jawie reżimu koloniaińe. ." 

Dal·ej w odezwie powiedziano, iż „ho-

t d h k · ł h lenderska Partia Pracy ponosi odpowie ym razem przy rzw ac zam mel\ yc dzialność za udzielenie poparcia rzado-
NOWY JORK PAP. Na Wia~omo jedynie, ~e. t.:1arsha!I u-

1 
wi Roela w rozpętaniu wojny, prowadzą 

ostatnim niejawnym pasie- zasadrn ał w S\\ ym wy<'tąp1er1u koniecz- · cej do katastrofy". 
<lzeniu komisji spraw zagra no~ć rea lizacji swojego planu pomocy LONDYN (Obsl. wł.) Rzqd republiki intlo-
nicznych kongresu wygłooił dla Europy. aezyjskiej .wysiał wczoraj do F.ady Bezpie-

przemówienie sekretarz sta- Przewodniczacy komisji Ea ton otlmó- ~zeiistw~ not: w. spra.vrie rozpoczęcia przez 

nu Marsha ll . Treśc' przemó- ·'! d . · ~-' · · t · 1. · · . Holehdrow dzia1cm ~01ennych na terente Ja-
\'v J o p OWlt:>UZI na py amc < Zlf'nl I \al zv " ' s ,..,. R d h 1 d k' i ł · · · · t . . . • ,;y i umu•tY Z::J o en ers i wys a ze 

w1enta n,1e JeS znana. c, przebiegu posiedzenia. swej strony pismo do sekretaiiat t ONZ, w kt6 

Niemcy są zac wyc 
· planęm ministra Marshalla 

wie pomocy Europy. Jest to :za dki w dziojach 
apel o solidarność Europejczyków. 

' Niemiecka rad':l gospodarcza gotowa ,ies l 
postawić do dyspocy;;jl komitetu współpta-

BERLIN PAP. We Frankfurcie rozpoczęła 

sle sesja niemieckiej rady gospodarczej ulwo 
rzonej przez amerykańskie i brytyjskie wła· 
dze okupacyjne. Sesję zagatl sir Sholto Dou. 
g!Cts . następnie wt1ał członków rady gospo

cy rzeczoznawców". 
ciarczej generał Clay. 

Niemiecka rada gospodarcza powzięła w Niemiecka a gencja prasowa Dena donost, 
sprawte planu Marshalla specjalnq rezolucję ·e przcc!w&o przyjęciu rezolucji w sprawie 
w której czytamy ro.in.: „Wit<nny plan am.ery- pianu Marshalla głosowali jedynie komuntś
kaiskiego aekretarza stmlu Mmsbałla w spra ci. 

J 

rym twierdzi, iż zastosował jędynie , środki 
policyjne, zapewniające lad ! bezp.eczt.l· 
stwo w Indonezji". 

B 
konfer • 

LONDYN PAP. Minister Bevin odbył konfe. 
rencję z ambasadorem amerykańskim, Dugla
sem po czym przyjął ambasadora francttsl:ie· 
go w Londynie Masig!i. 

W kołach politycznych przypuszcza się, Z< 
Bevin zmierzał do uzgodnienia stanowiska frdn 
cuskiego z ' amerykuńskim w sprawie poz1omli 
produk,cji niemieckiej. 
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Do Prezydenta R. P. 
Telegram gratulacyjny l6dzkie10 

· «omitetu PPR weselu i ra ości minął dzień 
trzeciej rocznicy Wi lkiego Mąnifestu 

t.6dzkt Komllet Polskie! Partll Robotniczej 
przesiał na ręce Prezydenta RP. ob. Bolesła
wa Bieruta telegram. następuJqceJ trełcl: 

Ju:ł; w przeddzief1 trzl':ciPj rocznicy l\fonlft>-1 cl - procluknją s!ę na otwartym pnwletr:zu., ki 90 ;ó~me~ odby.wają się o~chody i ~elila
stu Lipcowego, robotnicza Lórlź przy\ tlzi. In C. la Ludi: jfst rlil ulicach - świi•l11jr1 c rado- ~v. ~1.1en ko!"cz~ su~ za~aw,mu l~dowY_ml. Wo 
odświętne szaty. ".f szyslkie domy mlekorowa- fol wii>H I clzl.ei'1 Milnif Pstn LipcO\~eHo. . I Jt>wo.<11.t\~o ł0Jzk1e uc7:c1lo w.lelki ~Jzlen o.dro-
ne zostały flt1gam1 o barwa h narodowych, Vłe wstystk1ch mi stach wo1ew•1dllwa locl1.- 1!1 ·ma Rz czypospohleJ w weselu 1 radości. 
zielenią i portretami przy\\ ,)drów demokrnr]I 
polskiej. 

Na szczytach masztów flayowych pięknie sty 
lizowane orły. Ludność miasta wyległa na uli
ce któryµii przeciągają strojni' gnipy harce
rzy, młodzież OM TUR, ZWM i innych orga-
1izacji. Miasto il11minow1me, str7.elają fajer
werki różnokolorowych rakiet. 

W godzinach popohtcłniowych Wf' wszyst
kich zakładarh prary odbyły się uroczystf' aka 
:lemie. W Centralnym Robotniczym Pomn Kul 
ury odbyło się akademia, zorganizowana 

przez jednostki woj kowe, stacjonujące w t.o-
dzl. 

Ulica Piotrkowska na przestrr.enl od Placn 
Nolnośri do ulicy Rarlwal1skiej 1am ni ,ta rlla 
wszelkich pojazdów. Przez cały clziet'I graj!I 
' fłośniki. Lokale pt>lnP - na jezdni niepowsze-

- foi widok: - olhrzymif' tll1my - Piotrkowska 
iziś - to jedno wielkie mit'jsce ;;pacerowe. 
:Jłowa przy głowie! 

Gdy zapadł zmierzch - do Placu Wolności 
dojść nlesposób - tysiące łod7ian przygląda 
się wielkiemu ekranowi - na kturym wyświe-
tlany jest film. ' 

Akademie w stoliCach Europy 
z okazji Swiąta Man festu Lipcowego 

W wielkiej sali Kingsway Hall w Londynie 
odbyła się nrorzysta akademia z okazji dnia 
22 lipca. 

* • 
Z okazji polskiego święta narodowego odbyła 
się w bihliotece miejskiej w Pradze akademia 
czechosłowacko-polska. W akademii wzit;li 
udział członkowie ambaslldy R. P. z ·charqe 
d'affaires Krnjt>wsl.;.im na czele. Uroczyste pr.ze 
miiwienie wygłosił przewodniczący towarzy
stwa przyaźni C7.Pchnslowad.o-polskiej Prokop 
Maksa. 

Z okar.ji święta narodowego Polski odbyła 
się w Paryżu, akademia, zorganizowana przez 
towarzystwo przyjaźni francusko-polskiej i Ra
dę Narodową Polaków we Francji. 

. "' . 
z okazji liwiętai narodowego 22 lipca odbyła 

się w ambasadzie R. P. w Moskwie uroczysta 
akademia, na której obecni byli rn. in. człon
kowie polskiej delegacji handlowej z wlceml
nlslraml Grossfeldem i Różańskim na czele. 

• * "' 
Swięto odrodzenia Polski w Berlinie rozpo

cz<:lo się uroczystym nabożeństwem w koście
le św. Ludwika. W n hożeństwlc wzięli udział 
pracownicy placówek polskich w Berlinie z sze 
f m polskiej misji wojskowej . generałem .Pra· 
winem na czele oraz polonla berlińska. Po na
bożeństwie odbyła się w salach polskie) misji 
woj kowej akademia, na której przemawiali 
generał Prawin t inni. 

„Komitet Łódzki Polskiej Partit Bobotnt· 
czej przesyła Cl w dniu Imionln ob. Pr9l}'· 
deucle życzenia od tysięcy zorganizowanych 
robotników I pracowników m. ł.odzl, którzy 
przyrzekają Ci być pierwszymi no froncie Od. 
budowy, Jak kiedyś byli pierwszymi na fron
cie w.alki o prawa ludu praculącego". 

WB lwederze 
WARSZAWA PAP. W dntu 22 lipca, w dzlefl 

imienin Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesła
wa Bterula, już od godz. 8-ej rano do Belwe
deru napływały tysiące ludzi, którzy pragnęli 
złożyć ż,yczenia imienlnowe Głow1e Pal'lstwa 

Pierwszymi, którzy wptsali sw& życzenia 
do księgi byli weterani walk rewolucyjnych 
1905 r. Następnie przybyli reprezentanci Zw1ąz 
ku Uczestntków Walki Zbrojne! o Wolnoł~ l 
Demokrację, Związku Inwaltd6w Wojennych, 
przedstawiciele partli politycznych 1 organi
r;acli młodztetowyc'.b.. · 

Po godz. 11-ej składają życzenla członko
wie Rządu oraz posłowie na Sejm, no nich 
generalicja z gen. Jaroszewiczem na czele. 
ruuklualnfe o godz. 11,30 przybywa korpue 
dyplomatyczny z dziekanem ambasadorem 
Lebledtewem na czele. 

w parkach łódzkich grają orklF>stry _ ty- p d t R p B I I 8• I ,iące par tańczy. Zespoły ŚWiP.tllcowe - arty- rezy en o es aw 1eru 'llij~·;11;~kllllli~lllllll~1·;91;·ś'tllł'. • • . 

NOWY JORK (obsł. wł.). Korespondi>nt dzien • • 
ftika „New York Herald Tiibunl'" donos{ z (Krotki zyciorys) 
Rzymu, iż rząd wło~kl P?dplsał układ 1 ~ned lolHlaw Bierut urotll.łl li• w roku 1892 w W roku 1914, 1 wybuclaam woJny, poszu-
stawlclelamt rządu USA, na mocy ktureg -Lublinie, w rodzinie robotniczej pochodirenta kiwany gorllwie praez łandarmerlę ca11kq, 
W~sl zakupią za tS-mlllon6w dolar6w iyw- clałopsld•go Rok 1905 zaatal• go Je11eze w zmuuony le&t akryć al• w podalemla. Wzma-11ość armii amerykańskiej, po1Mtalą we Wio· • • . b ... ~ „ 
szech. Hłi.ole, klorą m.u n•• awem uko„czy„. cnla to tym bard.alei lego wlęt z ruchem. 1 Je-

':o usłyszymy przez r 
.Program na środc: 23 llpra 1947 roku. 
12.06 Wiadom połudn. 12.10 „Na swojską 

..rutę" 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 Utwory fortep. 
. Liszta, 13.00 ;,z mikrofonem po baju" 13.10 

Muzyka obiadowa 14.00 (Ł) Krontka i komuni
katy, 14.05 (Ł) „Kudowa Zdrój". \.4.15 (t.) Nie
!mlertelny Verdi (pl.). 14.30 Przerwa. 15.00 
Muzyka taneczna z pł. 15.20 (ł.) Pog. dla dzil"
ci. 15.40 Ballady i pleśni, 16.00 Dziennik:. 16.20 
(Ł) IV-ta aud. z cyklu „Ocl taktu do symfonii" 
16.40 „Przy głośniku", 16.45 Skrzynka technicz
na. 16.50 „Głos Młodych" 17.00 „Na muzycznej 
fali". 17.45 Aud. sł.-muz. dla młodzieży, 18.00 
(Ł) „Scena i scenka" 18.10 (Ł) Dziesięć minut 
piosenek czeskich (pl.) 18.20 (L} Pog. popul.-
11auk. B. Busiakiewicza pt. „W 10-tą rocznic~ 
tgonu Marconi'ego". 18.30 (Ł) Koncert źyczei1 
19.00 Z zagadnień świata pr11cy. 19.10 „U na-
3zych przyjaciół". 19.30 Aud. Chopinowska w 
wyk. Wł. Szpilmana. 20.00 Z tycia kulturalne. 
go 20.05 „W walce o zdrowie", 20.20 „Melodie 
'wiat-a". 20.40 Aud. rozrywk. 21.00 Dziennik. 
21.30 Muzyka z pl. 21.40 „Popularni ploseon
karze francuscy" {pł.} 21,55 „Kronika Awlede
chowska" A. Struga. :i2.10 Wio.dom. sportowe. 
'22.15 „Mozaika muzyczna". 23,00 Oslat. wiad. 
tziennika. 23.20 (Ł) Program lokalny n11 jutro. 

Ju.t Jako 12 - 13 lełJlł chłopl•c loleaław go oaklywnołć. 
blerH czynny udział w walc• z CQlatem. Wy- Po wypatclu WOl11c rosyjskich stal• na CH· 
rzuc ay ze azkoły za udział w stra)ku alltol- le LubelakleJ Spółd&le~ni Społywców, kt6ra 
nym, must Jut w młodocianym wieku Jąć 1lę wyrasta n.u powcntay ołrodek go1podarcs.y, 
pracy icuobkowel: pomocnik 1nwar1kl, ro:r- WykazuJqc niezwykle wszechatronnq dziclłal• 
noslctel ga:iet pracownik drukarni, zecer, notć. 
wreazcle pracownik spółd&iekzy, któremu to BolHlaw Blervt atalo sł41 e1ttuzJ.u11tq koow 
zawodowi poświęca aię oatatecanle - tak perac11. W 1918 r. naleiy IUi do grona naJ· 
wygląda młodość lolHlawa Bferuta. czynni•l1&fch propagatorów spółchltelczołcl 

10-12 godzin 11racy przy ka11cft ale wy· robolnlczeJ nu terent• całego lua1u. JHt człon 
cHrpufe enerqll chłopca, kl6ry odczuwa go- Idem Zaritądu Związku Robotniczych Słowa· 
rqcą chtit: n.<:mkt 1 pracy społecaneJ, uc14111- nyueil Spółdtiełczych. W• WIZystldch pocsy 
czaląc do nl:oły wieczoroweJ, dobleta 10- naniach 1p6łdztelc:zych atara się rouzerzyć 
ble zespól kc.legów I wydaJe z niml na hek- ramy chliałalnołcl tego ruchu przez zwlq.za
togralle talne pisemko, W?ywaJqce do 1amo- nie go szeroką akclq kulturalno-ołwiatowq. 
lrsztalcenla, do postępu, do walkl Zaklada Wleńde 1półdzlelnie robotnlcze, których 
wraz 1 nimi n.u terenie Lubllna plerw11• or· IHt k<lłejno klero~Uclem w LW>linie, Zagłę-

anlzacle kulłuralno-otwlatowe. Je1t organl• blu 1 w Watazawle, 1ą równocześnie wlelkl
zatorem l kierownikiem stowarzyszenia „Przy- mi ośrodkami dzi.ałaluołcl kultwalno-ołwia-
11tołć", Jrt6re pod pr•tekmtem walid a Glko· toweJ, „Swtallo" w Warszawie, 1półdalelllla 
holi.mem 1taJe arę ołrodklem tycia spolecz- kslęga11ka „latątlca", Warn«wt!ca Spóldziel 
no polltycanego w mt•łcle. lłlllła 1łę w tflll •la Mlaallkanlowa ltd. obok ueregu buaych 
c:z111le do lednel 1 n.aJczynnłaJ11ych na tera· organll11elł 1połeczno • kl&lt11r11łnycla, 1amo 
ale 1towcu1y1&enta or9cntzac)ł polltyc•.•ych I k11tałceialowych 111b 1p6łdalelcsych, w kt6-
- do PPS - Lewł.:y, biorąc JednocHłlll• ty. rych bterae 11dslał, aallcaaJq loluLawcz Ile. 
wy uchlał w ruchu 1awodowym ł 1p6łdl1el- r11la do 1wych sałołyctell lub calonków za· 
etym„ raądu.. 

JAMES ALDRIDGE 8 - O cót wam właściwfo chodzi? -
zapytał Q11-e1I p0dniecony dysku. Ją oj.ca 
i syna , tangu. Troch~. sie1 zł.ości!. Zauwa
żył, iż cel-0wo nie chcą go mieszać do 
s11or6w politycznych. IPl~A\ W A\ HV~Vl~IJ 

- Nio wwicdziałLym ·te11:0! Walcz·t>y 
nie'.źle, kiedy napra:ĄVdf, chcą walczyć. 

- Zdaje się, że Wło11i kiepsko wal
~zą,? - ciąg11:\ł dale.i Stangu. 

- Czy strncono ;iui dużo włoRklch sa
molotów? 

- Kiedy oni tfopr:twdy nie maję chę
ci walczyć. 

- Grecy powiadaj-n,', te wto11kie sa
moloty są do niczeg-0.,, 

- To nieprawda! Samoloty ma1ja cał
kiem niezłe; Ale, POwta rzam, oni nie 
chcą walczyć. W prawdziwej walce po· 
trafia si Pokazać. Ale tylko 

1 
wtedy -

kiedy c!11coJ tego! 
Qudl był niezadowolony z rozmowy. 

'która przeszkadz.ał.a m11 obserwować 
dziewczynei. Gdy Patrzył jej pro~to w o
czy, u§wied1ała się nieznacznie. Czarne 
włosy stanowiły efoktQWną rame <lo o
krągłej twarzy i podłnżllYCh oczu. Miały 
ładny, bardzo łagodny W}'raz. 

- Podczas kolac)i unikano rozmów o 
polityce. Gospodarze nie wiedzieli, :iak 
mają ustosunkować ai~ do Quella. Czy 
można zaufać temu nfoznajomemn czł<>
wiek<>wi w mundurze, i to w dQdatkn 
Anglikowi? Anglicy mafa dziwnll,I cechę 
- na pozór zimny i SPokQjny patrfo· 
ty.zm. Lecz tY'1k(} Pozornie, W ,rzeczY.· 

POWIEŚC 
wi. tości ten J)!ltriotyzm angieL ki nie jest 
aTJi zimny. ani . pokojny. Odwrotnie -
niema urniarn ani 2'ranic. Nigdy nie mot
na polegać na Przyisłowiowl'i flegmie an· 
gii·lskiej. zwłaszcza, gdy chodzi o Pa
tri<>t:Vzm. Dlateio właśnie podcv.as koln
cii nie· m6wiono o po li tyce i. w ogóle, 
sprnwaclr xreckich. chocio.ż Lawson wła
śni w tym celu Przyprowadził tu Quel
Ia. Lecz Quell nic nie miał przeciwko te
mu. Wystarczało m11 w zupełności towa
rzystwo i obecność dziewczyny, 

Lawson również udziela! jej SP-Oro 11-
wagi. Qnell spostrzegł to od razu, Nic 
uszło- to również uwagi oka i syna Stan
gu, Ojciec widocznie hył z .tego zado
wolony, a A!ltaris <::i[ur10 11ię u~miechał. 
Nie odezwał siei ani słowem. piild Q11el1 
i Ilelena wymieniaW·zdawkowc, nic nie 
znacz·ace zdania. Ale- późnie.i rozpoczę
ła sie długa dysknsJa z ojcem, prowadzo
na Po grecku, której kres położyła pani 
Stanin. · 

- Prosze mi wybaczyć powie-
działa z nśmiechem do Q11ella - kłócą 
się od rana d-0 wieczora bez przerwy. 

- Nie ma w tym nic złego! - od
rzekł Quel!. 

- Jestem innego zdania. Maja, kraf1-
cowo różne uog1ady. a wszak - to oi
ciec i SY'1. 

- Byłoby bardzo niewłaściwym i nie
grzecznym z naRzei strony, abyśmy roz
trząsali na!'lze sprawy w panskiej obe~
ności - odpowiedział zdawkowo Asta
ri . 

Quell nazwał to politycznym tchórzo
. twem. Ojciec i syn byli nie tyle Przde
ci tym określeniem. ile po Prostu zasko
czeni. 

- W każdym r?zie, nikt i nigdy nie 
odważył się nar.wać Greków tchórzami 
- obruszyła się na niego dziewczyna. 

- Nie chciałem nikogo obrazić - 110· 
śpieszył Przeprosić Quell. 

- Nie chcemy i nie możemy rY?.Yko
wać - odpowiedział Astaris. Wstał od 
stołu i zaczi1~ł się przechadzać p0 poko
ju, Wydawał si teraz nie tak chudy i 
mizerny, wnląd miał racze:i silny i zdro
wy. 

- Zgadzam .siE> z panem w zupełno~ci 
- odpowied.ział Qnell, aby zatrzeć jakoś 
11ieprzyjcmne wrażenie Po swoim ni for
tunnym odezw:iniu się. 
~Rozmowa u rwa la się nagle. Helena 

wstała od stołu i wyszła z pokoju. Queil 
zwrócił uwagę na jej miękki, dziwnie 
falowy chód. Po krótkim milczeniu Law
son ?.aPvtał 11tarego Stangu, co nowe·P:O 
w dzi-;ie.iszym komunikacie greckim. 

- Oni znajd11.ia sir.o pod Koryc-a., my 
utrzymujemy sir 1111 pozycji. która nam 
ułatwi szturmowanie miasta. Ten szturm 
ma się rozpocząć w ci11;g11 doby, albo na· 
w~t. iak ko111unikowano już wczoraj„. 

Quel! podniósł oczy i zohaczvił: Hiw'~-

Poczyna)qc od roku 1921 spa.da no ałeg• 
lala represlł za cbiałalnołć 1połecną. 

W roku 1922 1km:aay zoslal• po 'ru pierw 
ary na pól roku więzienia Jako redaktor ro
"otnlczego pl1ma 11półdzlelczego. . 
· W roku 1923 leal c.~ę1tym gołclem wlęd•· 
ała w B41dzlnl• z powodu działalnokl 1p6ł. 
dzlelcxel t kulturalno-ołwialowel na terenlt 
Z011l41bla Dqbrowlkl•go. W następnych la:· 
lach reakcla wytacza mv. 1zereg proc:e16'VI 
polltyczuych. 

W koilcu 1927 r. wyje:l:dta za grcmic41, er. 
by uzupełnić 1we wy1laatałcenie: atudluJe ner· 
ukl społeczne w Austrii l Bawarii. Po kilku 
latach wraca do 1we1 poprzedniej mlalalno
icl 1polec.mel w kraju, Q}e w grudniu 1933. r. 
tract wolnoić na czas dluhzy, skazany 1u1 7 
lał Więzienia za dzłałalnołć antyfatzyatow
akq. 

Pod olcupacJq niemiecką BolHlaw Bierut 
pracul• w warunka<'· nielegalnych, prano· 
s:zqc: 1lę z micuta do mia1ta .• 

W roku 1943 Jest lednym z głównych lal
c)ator6w zorga11lzowr:nla JtraJowel Bady H.G
rodoweJ. 

Pod koniec 1943 r. ata)e aa l•I czele l Id„ 
ruJe całą l•I pracą. 

5 lutego 1947 r. loleslaw Bierut zo1lale WJ 
Jnaay praea leJm U1tcrwodawcsy Pruydell' 
tem Bzec:sypo1pollt•I Polald•I· 

nę, kMra stała w Przedpokoju gotowg 
do wyjścia. • . 

- l<lę na J>Ocztę. Musze porozmaw1ąć 
telefonicznie - <nnajmiła matce. J;>ow1e 
d·ziała to angielsku. Quell zrozumiał to 
jako zaproszenie, wiec podniósł się z 
krzesła i rzekł: 

- Czy wolno panią odprowadzić? 
- Nie trzeba. Nie warto. Poczta znaj· 

dnie si w pobliżu - krótko odrzekła 
Helena wcifł,•Ż jeszcze rozgoryczona na 
niego. . 

- Jednak od.prowadzę pam!l,I. - pow
tórzył lotnik. 

Dziewczyna wzruszyła ramionami i o· 
boje skierowali siei ku wyjściu. Quell 
SJ>o!'ltrzegł, ż~ pozostali bacznie ich ob
serwufa. 

- Proszę tylko nie nakładać uilotki, 
- powiedziała Helena, gdy Quell sięg-
tH\ł po .'i\VOie nakrycie gł-0wy. 

- A to dlaczego? 
- Nas uprzeclzon-0, abyśmy nie utrzy-

mywali żadnych znafomości z angielski 
mi wojskowymi. I niech Pan rozepnie 
płaszcz. 

Qme'll posłn-sznie W1"konał wszystko, 
co mu kazała. 

- Wiem, że pani ·o}ciec był z~słany, 
- zacznł. 

- Owszem - skind.a głową. 
- Chciałem przez to powiedzieć, iż 

wiem. dlaczego unikacie rnzmów na Po
lityczne tematy. 

- Je tekie Anglikami. Powinniśmy 
być ostrożni. Kto wie, komu pa:i by 
mó~ł przypad.kowo OJ>Owiedzieć o na· 
szych rozmowach? 

Rozumiem rzekł Quel!. ,,,. 

(D. c. n.) 

/ 



Str. ~ 
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11'9niki pewnej an•le•v 9 sierpma otwarcie wystawy . •. e m cy . w oczach .z a c· ·h o d Na życ~niec~~~'!~~~~~~ instytucji, biorących udział w wystawie, ustalono termin 
jej otwarcia na dzień 9-ty sierpnia. Obecme 
w szybkim tempie dokonywane są prace przy-

D a.J ek.a droga do rzetelnej demokracji gotowawcze na terenie wystawy. · 

) 
Sekcja Rolna Ministerstwa Rolnictwa i Re-( Od specjalnego korespondenta „Głosu lłobotniczego0 form Rolnych montuje pawilony, w których 

Berlin, w lipcu 1947 r. krytykuje rządy demokratyczne zamiast wzma- legają kwatery żołnierskie. Przychodząc jed- będą. zgrupo~'l'ane eksponaty nie :wedh1g posz
cniać ich pozycję. Zauważyłem, że Niemcy u- nak do Niemców chętnych i zdolnych do dzie- . czegolny~h fmn, ale. według k;oleJ.nych faz po 
stawicznie narzekają na swój los, a nic nie ro- ła odbudowy widzę, jak ciężko pracują i jak I wstawama surowca 1 pn:~twarzama go w pro· 
bią, aby polepszyć swoją sytuację, że używają brak sił roboczych. Zaniepokojenie moje wzra- j d1~kt gotowy do spozyc1a przez konsun,ientu 
sw,.obody słowa i pisania, nie stwarzając jed- sta kiedy Niemcy mi powiadają, że to władza I UJ:zymy zatem cały prze~1eg produkcji rol_
n.ik dzieł, któreby nazwać można było wielki- okupacyjna powinna nimi komenderować i neJ, począwszy od mechamczne1 uprawy colt 
mi i szlachetnymi. Stwierdziłem, że dla wielu zmuszać opieszałych do pracy. Czekanie na Tą drogą poglądową osiągnie się efekt in 
z nich demokracja je'St rzeczą dalece niezro- komendę było .tradycją ~iemiecką i, _ja~. się I struktywny, który właśnie jest celem wyslć: 

Co nasi sojusznicy zachodili sądzą o Niem
cacbi - Jak oceniają charakter i możliwości 
tego narodu, którego właściwości my w Polsce 
mieliśmy możność o~enić przez okres sześciu 
!at? 

Właśnie niedawno monachijskie pismo 
,Miinchener Mittag" wpadło na pomysł prze· 
prowadzenia ankiety wśród przedstawicieli 
władz amerykańskich i .brytyjskich oraz kores-

zumiałą, a papieros najwyższym ideałem, :te okazało, tradycją mebezp1ec1:ną. Czyz Niem- wy. 
wielu z nich podlizuje się zwycięzcom, a i~i ~y nie nauczą si~ nigdy sami k~.rności i po-1 W .tej samej myśli Minist~rs.two Odb1tdow: 
znowu kultywują przesądy względem zagram- zytku bez czekama na komendę? wznosi pokazową zagrodę w1e1ską z wszelk· 
cy twierdząc, że wszystko co niemieckie jest Wystarczy tych kilka głosów, aby się prze- I mi nowoczesnymi urządzeniami, stwarzający 
lepsze, niż obce. Jest wielu Niemców, którzy konać, że pojęcia o Niemcach po wojnie są w mi warunki, dzięki którym zarówno rolnik ja! 
interesują się przede wszystkim jedzen\em i oczach zagranicznych obserwatorów dość róż- i gospodyni wiejska będą mogli osiągnąć ·nnJ 
piciem. Jest wielu takich, którzy modlą się nie norodne. Jeżeli jednak chcielibyśmy ze wf.zy- lepsze wyniki przy minimalnym wysiłku. 

. pondentów zagranicznych w Niemczech. Po· 
stawiono jedno tylko pytanie: ,,Co się panu 
nie spodobało u Niemców?" i oto odpowiedzi, 
które w krótkim czasie napłynęły do redakcji 
i;iisma. 

INDYWIDUALISCI 
Płk. McMahon, szef Amerykańskiego Urzę

,lu Kontroli Prasy: „Znam conajmniej kilkuset 
Niemców i uważam ich za osoby indywidua!· 
ne, a nie za masę, którą możnaby scharaktery· 
zować ogólnikowo. Tak samo trudno byłoby 
mi odpowiedzieć na pytanie, co mi się podoba 
tub nie podoba u Amerykanów lub Anglików. 

o pokój, ale o wybuch nowej wojny, słowem stkicb tych oświadczeń wyłuskać wspólną W ten sposób Wystawa Społeczno - Gosno 
- zbyt wielu Niemcom brak tej dojrzałości treść, dałaby się ona streścić w jednym, po- darcza w Częstochowie stanie się pewnego ro· 
duszy i myśli, której domagać się musimy, za- dzielanym zresztą i przez nas zdaniu: „Niemcy dzaju pokazowym kursem uzupełniającym dlc: 
nim przyjmiemy ich do grona narodów". mimo dwuletniej już opieki ze strony państw ludności wiejskiej. 

okupacyjnych, mimo lekcji poglądowych i 
CZEKAJĄ NA KOMENDĘ„. praktycznych, udzielanych im przez instrukto- , 

Siegfried Schulz, korespondent amerykań- ·rów amerykańskich i brytyjskich, są Jes"l:cze OGt AS~ATCIE ~UE 
ski~g.o tygo.dnika „Colłie!s"'; „Pod~.wiałem .da- ?ardzo da!eko od. osi~gnięcia upragnionego GŁOS IE ROBOTNICZYM" 
wmeJ niemiecką pracowitosć, dz1s natomiast ideału, ktory okresla się wyrazem „demokra- W , 
widzę po wszystkich miastach i miasteczkach I cja", przede wszystkim w strefach anglosa9- I . ' . . . . . . . 
ludzi zdolnych do pracy, jak się wałęsają po kich. L. Marschak. najpOpularR1eJSZYffi dZleRRlkU Vł \'łOJeWOdZtWle 
ulicach, widzę młode i zdwwe kobiety jak c>b· Berlin, w lipcu 1947. ------------------.: DOBRzy OJCOWIE RODZIN 

ter.ence Pritte, korespondent berliński „Man 
~hester Guardian": „Wydaje mi się, że Niemcy 
posiadają więcej stron pozytywnych, mż jaki
kolwiek inny naród europejski. Nieinlec pra
cuje intensywniej od Anglika, jest lepszym 
żołnierzem, więcej ceni muzykę Jl. sztukę, a by-
11a conajmniej tak samo dobrym ojcem rodz.i· 
iy. Natomiast Niemc.y nie kieruią się w swo
m postępowaniu zdrowym rozsądkiem. Wyko-
1ują zarządzenia co do joty, nie oglądając się 
na to, czy dane zarządzenie nie jest pozbawia· 
ne sensn. Dlatego też Niemiec jest zawsze 
;JOtów uczynić wszystko, co mu rozkażą, głów-
1a rzecz, a~ rozkazano tonem dobitnym". 

Powrolna fala do Ojczyzny 

Akcia repatriacji na ukończen · 
Przes1edlanle i osadn-ctwo 

ZAPATRZENI W SIEBIE 
P. M. Hamsher, korespondent berliński an· 

;Jielskiej Agencji Informacyjnej: „Nie podoba· 
ją mi się w Niemczech skutki hitle:-yznm, do 
~tórych zaliczam gruzy i niedożywione dzieci. 
~potykam czasami Ni~ów, którzy mniemają, 
i:e to oni tylko tak cierpią, natomiast nie in· 
.eresują się zupełnie tym, jak się odżywh1ją 
nieszkańcy Paryża i jak mieszkają Anglicy w 
!.ondynie. Niemcy zapatrzeni są tylko w swo· 
ią własną sytuację i szukają ciągle w Niem
:zech kozła ofiarnego. Jeżeli zastąpimy wy· 
mieniany dziś często jako synonim niemieckiej 
niedoli wyraz 11aij,anci'' wyrazem „Żydzi" -- to 
znajdziemy się znowu na progu nowej III Rze· 
vt:y". 

MODLĄ Sl'Ę O WOJNĘ„. 
Hans Lamm, członek Międzynarodowego 

Trybunału w NorymbePdze: „Zaobserwowałem. 
że wielu Niemców uważa denazyfikację jako 
•.aba\lmą grę towarzyską, że wielu Niemców 

Zwróciliśmy 1tę do Centrali Pri1twowego 
Urzędu Repatriacyfnego z prośbq o naświe· 
tlente cołokształtu bteżqcyoh spraw tej do
niosłej i ważnej w życiu oalego kraju !nsty
łucji ściśle wiąti'qcej się ze s1rulcturq ludno· 
ściową państwa. 

Wyczerpujących tnformacyj w tym zakreste 
udtzielił .nam dyrektor, ob. Olechnowfoz. 

- Jak wiadomo - powiedział dyr. Olech
nowicz - akcja iepatrłac:ytna, stanowiąoa 
jedino z podsta:wowy"h zadań dztałainoścf 
PUR.u ZOS't<tlia zasacmiczo ukończ.ona, za· 
równo ze Wschodu, jak z Zachodu. W odnte
sieniu do repatriacji ze Wschodu, byk> to 
ju;ż kilkakrotnie podawane w praste. O tle 
chodzi o repQtr1ację z Zachodu, należy ułat· 
wfć powrót około 400,000 repcrt.riamom, D4dol 
jeszcze z tych lub inm.ych pIZyczyn przeby
w.ających na Zachodzie. Zrozum.tałe jest, że 
tu nte Jl1()Że być mowy o m<lsowym procesie 
repatriacj!, z którą mieliśmy do czynfenia 
do ntedawna. Ci powracajqcy zostaną prze-

wiezteni do kraju, przed 1948 rokiem. 
Jednocześnie końcowe siadium przybrCl'la 

jll/Ż repat?Iacjo ze Wschodu. W wyniku roz
mów przeprowadzonyc'h przez premiera Cy. 
ranktowicza w czasie jego pobytu w Mos
kwT3, doszliśmy do porozumienia z włcrdza:
mi rad2Teelcimi w sprawfe repatrtac}i pozo. 
stałych jeszcze w ZSRR obywateU polskich. 

W skład osób, objętych tym końcowym 
stadium akcji repa:trtacyjnej, wejdq wojsko
wi oraz ich rodziny, pewna ność osób. pozo
stających z tycil czy innych }ll'2yczyn na te
renie ZSRR, oraz autochtoni z Ztem Zachod
nich, będqcy de jure obywatelam1 ntemiec· 
kllni., lecz wyraźnego pochodzenia polskteqo. 

Bieiż'qce sprawy PUR.u ściśle łqczq się z 
trzyletnfm plonem odbudowy gospodarczej 
t polegajq głównie na: dalszym prowadzeniu 
akcJi osadnlczeJ, polepszeniu warunków o
sadnlctwa t z<rtrudnienta dla Polaków powra 
cajqcych do kraju, a w szczególności na 
stworzenia warunków powrotu dawne) eml· 

Kuźnia ideologi.i demokratyczne_go Wojska Polskiego 
W 3-ą rm:znicę istnienia Oficerskiej Szkoły Polit.-Wychowawczej 

Dzieje Oficerskiej Szkoły Polityczno Wych., wadzić do boju i zginąć, gdy będzie potrzeba". 
otwartej uroczyście w Boguni pod żytomie-. Walka o Pragę, w której uczniowie Szkoły 
rzem dn. 15 lipca 1944 r., są ściśle związane z Sumskiej wzięli już udział, dowiodła, że ta 
uistorią I Armii Polskiej, utworzonej w Związ wskazówka gen. Swierczewskiego została przy 
.:u Radzieckim. jego osobistym współudziale całkowicie wpro-

W czasie formo.wania nowych, licznych jed- wadzona w życie. 
nostek polskich wiosną i latem 1944 r. z ma- Rosła SzkGła nasza wl'az z Armią Polską, 
sowo napływających zmobilizowanych Pola- a później Wojskiem Polskim, aż przekształciła 
ków, z wyzwolonych przez Armię Czerwoną się w Lublinie i Łodzi w wielką instytucję, 
terenów Ukrainy Zachodni-ej, wynikła koniecz· liczącą tysiące podchorążych i setki stałych 
ność prowadzenia intensywnej pracy uśwlada. kadr. 
miającej wśród żołnier:zy, zdezorientowanych W czasie wojny Szkoła pracowała w ścis· 
przez propagandę faszystowską i otumanio- lej łączności z frontem, który wymagał coraz 
nycb przez fiiłszywe pogłoski propagandy '„lon to większej ilości oficerów pol. wych. Nakła· 
dyńskiej", usiłującej poderwać dyscyplinę w dało to na podchorążych, oficerów i wycbo
tworzącycb się jednostkach polskich na ziemi wawców ciężkie obowiązki, które z poświęce
·adzieckiej i przekreślić możliwość ich pow- niem i zaparciem się siebie wykonano. 
stania. W wyzwolonej Polsce, Szkoła, która od 

Trzeba było pokazać żołnierzowi najprost- pierwszej chwili swego istnienia była kuźnią 
;zą drogę do Polski, należało go przekonać, że teorii i ideologii demokratycznego Wojska 
nie przez Iran, Irak, Palestynę, tylko najkrót- Polskiego, kuźnią charakterów, szeroko promie 
,zą d.rogą !?.rzez ·front. wschodni u boku Czet- niuje na zewnątrz, biorąc żyw'i udział w ży
lłoneJ Armn prowadzi najpewniejsza droga do ciu społeczno-politycznym kraju. 
Polski: Trzeba ?yło żołnierzowi, ?źwi~ając~~ Szczególnie owocną była współpraca Szkoły 

. brzemię sanacy1negQ wychowania menaw1śc1 w akcji reformy rolnej, w akcji propaQando· 
wszystkiego, co rosyjskie, nauczyć różnicy wej w fabrykach łódzkich w związku z una
między Rosją carską a Związkiem Radzieckim. rodowieniem przemysłu w styczniu 1946 :r. 

Dla prowadzenia tej wielkiej pracy uświa· Podchorążowie i oficerowie, obdarz1>ni za. 
:lamiającej, dla wychowania żołnierza w du· ufaniem i przychylnością społeczeństwa jako 
:bu szczerej demokracji, w duchu przyjaźni przedstawiciele Wojska Polskiego. docierali ze 

braterstwa broni ze Związkiem Radzieckim, słowem prawdy o Nowej Polsce cięsto tam, 
1tworzono w I Dywizji im. T. Kościuszki Kor- gdzie dotrzeć nie mogli przedstawkicle obozu 
11ns Oficerów Polityczno Wychowawczych, re- demokratycznego, wnosząc w swą pracę wier· 
krutujący się spośród najbardziej wartościo- ność i oddanie ideałom Pol-;ki Ludowej oraz 
wych ludzi radzieckiej emigracji. wysoki poziom moralny. 

Pierwszy kurs szkolny liczył· zO:<>dvrie 85 Klasa robotnicza Ł-Jdzl w dowód uznania 
elewów i nie był jeszcze jednostką et~t.owę, dla Szkoły 1 Wojska Polskiego <!fiarowała 
którą staje się dopiero 15 lipca 1944 r. - w Szkole sztandar. 
Boguni, pod Żytomierzem. Wychowawcami Szkoły byli najwybitniejsi 

Jednym z pierwszych wykładowców Szko- działacze i twórcy Polski !.udowej tej mi ry 
ły był gen. Swierczewski, który nauczał swych co ob. Wiesław, gen Swierczewski, ob Minc, 
wychowanków, że „oficer polit. wycb, powi· gen. Zawadzki, gen Grolz, płk. Zambrowski, 
nien być prawdziwym oficerem, znającym swój płk. Szvr. mjr. Wągrowski, Stefan Żółki!!wskl 
.dazial' i c::„.-,....;"" hrnń umiA-r 7.nłniPTZa. nonrn- · ·--· 

Szkoła chlubnie spełni!a swe z3.dan:a, wy
puszczając tysiące oficerów poUt. wych., którzy 
nie tylko przygotowali żołnierza do zwydęs
kiej walki, ale go do tej walki prowadzili. Na 
całym zwycięskim szlaku od Lenino do Berli· 
na, we wszystkich bojach oficer p01.
wych. był zawsze ebecny na najbardziej, za
grożonych odcinkach, dodaWilł otuchy, osobi
stym przykładem porywał do natarcia, nieraz· 
dowodził w boju. Wychowankowie Szkoły, ma· 
jący wybitny udział w pięknym dorobku bo1 
jowym I II Armii, chwalebnie wyróżnili się w 
walce o zwycięstwo i 11trv1?Jenle c!emokracfi, 
oełniąc po dziś dzień zasiczytn:\ służbę w 
Wojsku Polskim. 

Wielu wychowanków Szkolv posiada dziś 
wysokie stopnie oficerskie, zajmują::: poważne 
stanowiska do zastępców dowódców dywizji 
włącznie. 

Rezultaty i osiągnięcia Szkoły zostały oce. 
nione przez Naczelne Dowództwo jak na to 
zasługują. W przemówieniu swoim w dniu wrq 
czenia Szkole sztandaru Marszałek Zvmierski 
powiedział: „Widzę, ż0 Szkoła Pol.- ·wych. 
osiągnęła bardzo wysoki poziom.„ Szkoła +a, 
tak ważna dla całego 'Wojaka, osiąga coraz 
lepsze wyniki. Jest zaslugą instruktorów, wy· 
chowawców i dowództwa Szkoły, że Korpus 
Oficerów Pol, Wych. wywiera coraz większy 
wpływ w Wojsku, bo bs'.ruktorzy, wychowaw
cy i dowództwo Szkol~ daje z siebie m<"ksi
mum". 

W czasie swej bytnoś~i w Szkole dn. 19.m 
1946 Marszałek Tito, j,eden z naiłrybitniej
szych ludzi, jakich wyrhła Słowianszczyzna, 
następujące słowa napisał w szkolnej księcl:t.e 
pamiątkowej: „Widzę, że Szkoła jast rlobrze 
zorganizowana. Wychowankowie jej zrobili na 
mnie doskonałe wrażenie" 

Szkoła obecnie rozpoczęła szkolenie długofa
lowe, bardziej wszechstronne. W codziennej 
żmudnej pracy ten sam co dawniej niewyga • 
~aj?,cy zapał cechuje oficerów i podchorążych. 

gracji zazobkowej. Zagadnienie reemłgracli 
jest bardzo ważne ale rea:lłzacja jego, ze 
zrozumiałych przyczyn .wymaga dłuższego 

cza.su I szczegółowego opracowania. 

Jak wiadomo, w ctqgu 1rzech lat ma być 
przesiedlonych 200,000 rodzin. W roku bte· 
żqcym przewidziane jest w planie przesio. 
dlenie 70,000 rodzin; akcja ta zbliża stę ku 
końcowi i plan będzie jak się wydaje, w ca
łości zrealfzo,wany. 

Akcja przesiedleńcza zasadniczo prowa
dzt stę w. kilku kierunkadh, a mianowicie 
przesiedlenie elementu rolnlczego do majqt. 
ków państwowych, kierowanie do gospo
darstw indywidualnych, przestedlenie w r<i
mach osa:d zbiorowych pracowuf-czo-parc:ela 
cyjnych, przesiedlenie w drodze werbunku do 
majątków państwowych, oraz przesiedlenie 
nierolnicze. To ostatnie oznacza ski{3rowanie 
n.admta'l'U elementu wiejskiego do mfasta i 
pokrywa się z zadaniem przekształcenia na
szego państwa rolntczo.przemysłowego na 
kroj przemysłowo-rolniczy. 

W praktyce kierowanie na indywidualne 
gospodarstwa pra:wte odpada, gdyż takie 
gospodarstwa na Ziemiach Zachodntcb sq 
już obsadzone. Ciekawie przedsta:w!a s!ę 

przesiedlenie w ramach osad współd.ztel

czych pracowntczo - parcelacyjnych. Otóż w 
majątkach, dokąd wprowadza się pracowni. 
ków, powstajq tak zwane kasy gwarancyj
ne. Do tych kas pracownik w dągu pięciu 
lat wpłaca jednq czwartq swej ordynarti, 'dru_. 
gąi czwartą część wpłaca państwo. '.Po pfę
c!u lcrtach 1aki pracownik otrzymuje Ciziałkę 
ziem! wraz z lnwen1arzem ntr własność. Ilość 
członków kas gwarancyjnych jest na: rozio 
ograntczona. · 

Akcję przesiedleńczą zasadniczo prowa· 
sady grupowo Przesiedleńcy korzystajq ::>: 
szeregu daleko tdących ulg, jak naprzykłatii 
pomoc w zas!ew!e, pieniądze no zakup fu· 
wentarza, kredyty na zabudowania, przewóz 
do miejsca osiedlenia tip. Wszyscy osre.dlen.i 
cy otrzymują natychmiast akiy nadania. 

Z zasady przesiedla się element małorol• 
ny t ten, k16ry nte może wyżyć z gospodar..o 
ki na swych starych ziemiach. Jednym z wa:· 
runków przesiedlenia jes1 posiadanie jedneJ 
krowy na dw!e rodz1ny i jednego konia na 
trzy 

Przeprowadziliśmy niedawno kontrolę 
wśród naszych przesiedleńców i z zadowo1e~ 
niem stwierdztltśmy, że panują wśród n!cll 
nast1oje wysoce optymistyc:z~e. są pełni &' 
nergli i zapału do pracy. Zdołali przyzwY:"" 
czatć stę do no,wych warunków r mocno trzy• 
mają się ner nowej ziemi. p. 

lODZKA SPO~D~~~l~lf 
0
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Łódź, ul. Piotrkowska 79 



PABIANICKI PłZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roll-tymlerskiego Nr. 5 

óghsża Prz tarq ni ogranlczonu 
Ila wykonanie I do1tawę: 

Mo.ooo itt ampułek poJ 1,3 cm. 
100.000 " „ rr 10 cm. 
100.000 rr 9 „ 20 c~. 

ze szkła oboj1;tnego 
100.000 ut. butelek po). to cm. 
\Oó.oot> „ „ 30 drazetek 
IOÓ.000 r1 „ rr 100,0 ćn1, 

IO.ooo dołków „ 50,0 cm. 
300 rr butelek rr 500,0 cm z . dntilhowanym li6rkletra 
100 „ „ ., 1000,0 tm z do r.llfowanyni korkiem. 

r.e nkła orentowego 
1000 balonów 60 litrowych 
2000 kosiy włkllnowych poJ. 60 llr. 

20.000 pudełek a 10,0 cm. 
Sllhzych lńformacji udili'la Wydd<1ł Zaopa trienia Pi\bl3nlckfeto Przemyśłu Ćl'lt!Mlćt-

r~r go w r .1 '' n! 'lch od godz. 7 do 15 
Oferty w zalak„wanych kopertach 'l odpt1wledniml naplumt t\al•fy ikłada~ w !lu

rze Zaopatrzenia da dnie 25 lipca 47 r. do godz. 11-tej . 
Otwerr.ie ofert nast(\pi t.agot. dnia o godz. 13-ej. 
Zarząd Fabryki zastrzega sobJe prawo dowolnego wyboru oferent&, bez wzgl~du na 

wysokość oferowanej sumy Maz prawo unlewaznienia przetargu bez pOdania powodów 

PABIANICKI PRZEMYSŁ CHBMICZNY W PAlltANtCACH 
przy ul. 11.oll-żymlersklego Nr. 5 · 

ogłasza rzetar nleo ranie nu 
na wył! onanie: 

1) 5 &tołów laboratorylnych 1 ua:brt>Jentem ł dwoma dewami katdy, 
2) li wycl~gdw laboratoryjnych (dyge tori1llnl, 
3) 7 tzał laboratoryJn1·ch 
4) 1 szafę oszklon~ - biblfoteczka 
5} 2 stoliki do wag stołowych, 
6) 1 stolik do palnika guow go. 
Bliższe informacje otrzymać można w godzina'ch uri~dowyc w !lutze 1"~h.t„CZhym 

fabryki w Pabi11ni<'ach , 
Oferty w z1Jlakow11nych kopertach i napisem: „I) 5 stołów labóratoryjnych z utbro· 

jenietn i dwom! zlewami katdy, 2) 6 wyciągów . Ieboratoryjnych (dy9e11torium) 3) 7 
azaf laboratoryjnych. 4) 1 s1afę oszkloną - biblioteczka. 5) 2 stolik! do wag ~tołowych. 
6) 1 stolik do palnika gazowego." należy skł11rlać w BiHTZ!' Technicmvm fabryki do dnia 
24.7. r.b. godz. 10.00; 
· Do oferty m1111i być dołączony kw'it opłaconego \Vtldlum, wysokości 5 proc. offlro· 

wanej sumy. 
Otwarcie o fort na!ltąpt · teqoż dnia o godz. 11 •tej. 
Zarząd Fabryki za~trzega sobie prawo dowolnf'CJO wyboru of 1ehta, . liez W1.CJ1<:du na 

wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia pr:tatnrgu bez podania powodów. 

PABIANICKI PRZEMYSL CHEMICZNY W J>ABIANICACH 
przy ul. dou:Zymlerskiego "Nr. .i; 

ogłaszn Przeta.-ą nleo ra I zonq 
na wykonanie 1 platformy niskiej o konstrukcjl ~e la111i>j nil 4 kołach masywnch do 
przewożenia ciężarów oraz 2-ch wózków na kołach rolkowych do przewożenia beczek 

Bliższe informacje otrzym11ć można w godzinach urzędowych w Biurze Technicznym 
fabryki w Pabianicach. 

Oferty w zalakow1111y<'h kopertach z napisem: „OfP.rta na platformę", „Oferta na 
wózki" należy składać w Biurze Technicznym fabryki do dnia 24.7. r.b. godz. 10.00, 

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokośd 5 proc:. ofero
wanej sumy. 

Otwarcil" ofert n11stqpi tP.goż dnia o f!Prlz. 11-tej. 
Zarząd Fabryki zastrzega sobie praVfo dowolnego wyboru oferent.a, hez W?'.gl du na 

wysokość oferowanej sumy oraz prawo uniewainlenia. przetargu bez podania t>oworl6w. 

PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W 1 BtANJCACH 
przy lll. Roll-Ży t raki go r. 6 

ogłasza Przetarq nleoqranlczonv 
na ·wykonanie kontuam I 12:afy oszklonej dla 1pćłdzlalni. 

Bliższe informacje otrzymać motna w godzinach urzf!dowych w BiurH Technicznym 
fabryki w Pabianicach. 
. Oferty w zalakowanych kopertach z nap!Aem: „Oferta na bufet I szaf dla apćldziel. 
ni" nalety · akładać w B.iurze Technicznym Fabryk.I do dnia 2.4.7. r.b. godz. 10.00 

Oo oferty musi być rlołączony kwit opłaconego wadium, wysokości ' p-roc. ófero· 
wanej sumy. 

Otwarcie qfert nastąpi tegoż dnia o gad%. 11-tej .. 
Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 

wysokość oferowanej sumy oraz prawo uniewatnienia przet&rgu bez poda.ni& powod6w. 

' I 

i pn 
fon : 139-88, 108-!59 

ZAOPATRUJE pań wowy prze-
1n rsł włókienniczy w węgiel, ar
tykuły che1niczne, techniczne bu
d ow I ane, pędne elektrotechni z e 
i: apiernicze oraz w części zamienne 
do środków· transporto vycb. - · 
Jednocześnie Z K Ul1oUJE prze:t 
s'voje Biuro Zakup~w Wołnotyn
kowych drogą przetargu artykuły 
produko ane przez prze1nysł pry
wtitny, potrzebn dl -p ństw 
wego przemysłu włókiennicz~o. 

PABIANICKI PRZEMYSŁ CHIMICtl 
przy ul. Roll-Z ten l9f0 

ogłasza 

W illANICACH 
r. $ 

• Pr t r I ZO Y. 
na wykonanie 

złotonej z1 

a) 2 aparatów do <'hłorowanla • 
b) fi chłodnic (il zwrotnych I I z w ownic'-ł 
r.l 2 zbiorników do wody , 
d) t aparatu rozdzielczego 
el 2 aparat6w destylacyjnych z kolumnami destylac 
i) 4 odbieralników 
g) 1 aparatu do olrzymywanfa chlorowO<lor u. 
h) 1 wanny blananej, 
i) I aparatu do otrzymywania aalnoU.:i:ol•, 
j) 1 aparatu do zmydlania } 

• k} 2 su112arnl 

Ł „ ... 

l) 2 iblomlków poziomych na statywa.clut „ wor 
m) 2 Wilnlen - odblera.tn"'ó v, 
n) fi kotłl'lw odkrytych z płasxczaml parowym!, 
o) 12 nuczy drewnianych. 

oraz przyg1>towanle lokalu do inontaiu tel ap.rat tf, 

-.Ulf6tłat6U. 

• 

a) wykonanie I zalnstalOIWanle schodó hlaz yc z po~a • 
b) wykonanie l zainstalowanie na podeście barlerki a nr hl t ydl., 
c) wykonanie I załoienle wlndy. 

131ihzych inforrnacy j dotycz.ących w. w. robót udziela Biuro echnicin~ fabryki w Pa· 
lti.111ic11rh w godzinach ~rzędowych. 

Oferty w t11lakow11.nych loopMtach 
produkcji 1ulfotlazoli" należy składać 

godz. 10 rano. 

• 
z napl em: „Oferte. !Ul wykoM ie ratury do 
w Biurze T chnlczn.ym fabryki do dni 25.?.4? r. 

Do orerty •Ul być dołączo y kwit płaco O w diurn. w ok ścł rot. o~to· 
wanej urny. 

Otw11rc:le ofert nastąpi tegoż dnia o godz. łl·tej. 

· taril\d Fabryki u1trzegt tobie prawo dowoln o ru Gf9ł'tb.ta, sz względu na 
wysokoić oferowanej 1umy oraz prawo unieważnienia prz tartu łl 1 podania powodów. 

„ŁIDZIA I FEIClłu wł. I. Ja~u wicz S-ka l6df, Piotrko11k 31 
W Y T W Ó R N I A ODZIEŻY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 

Polec~mu w wlelkłni Ulpborze: ubrania me kie i cbloptęce, 
płaszcze nięskte ł damskie 

I. 

ru1u111111tt11111Utl,iUł1111h1t1111ir1ttUIUttllttllltlU1fłlttUllUł1:1ń1U1mttłltlłl'IUłlłltllłl1tllftU~tnt111t11ttł111U1tt1111ttlltl11JtllUlłłlllłllłUłU&łlłłhllUłłUł•1ł1t.łU'UUOJłłiOUlłUIUUUłt•Ull~IHUłJUUUIUlłlł611llUUUIMłUlltu Dła_. ____ ll!lllJl„f„ ••• lh.U1tłtłł1HltfłJlllll MH.łłUUIHMl11ttJ1U1UU~1J 

I H'l'ROBI' ZE §REBRlł I 
ł 

I 
łłlłlllil•Jlllł1iiłllł111!1fłlilłlllllllłłłilłfftlilfłłłfflł!'''·1•f1111111#1f,1•f11łflftt•tłfJtł(flitlll'fłfJlltifttł1111•1iffłflftttttłiffllffł 

ZA§TAH'ł' .STOLOll'E 
łllłlllłllrttllllflltlUłlltUHtlllłtllJUllłłftlllJIUIUłllflllłlr•11ttttl1n•rtll1'1łlJlftfOtUłt~flłlft'•łt,łtllłłtlll1UłtłlfJUłlhlU ... 

z E G A R " I 
uuuuuuuuuu11111~uun1iuuu11.bduuuu1ttur1!1•1u1u1u1ouu11111111uu1auuautuUdluuuu1111uuiaU11111ut1"'1''' 

~ 
o 
I... 
E 
o 
A 

F'IAMA 

I 
r 
i 
ł 
i 
j 

I 
• ! 

I KA TO i H. ZIE L 1 N A ~ I ŁÓDŹ, UL • .1:'10'.l'.BKOW 'KA , JU2 GRAND-HOTEL ! I f.!.~~.u.-~~.~·.u,r• od 1m„ '.?..~ff.- Tl!Ll!PON 2211·92 I 
i111111 1111u1111111•tllllłlłtllJllUlłllł1łllłlłlUllUllllllUllUłllfllllllllUlll•• · U•llUłllltllłlłłllllUrtltlłll IUU•lllłtlłlllłllllłłlllłłUUłUUHIU••n•u••••ntt•UttllUlllłlłlllłłłlłllUlllllłllUUUl11tUUłlOIUllUlłlUlllUUUIUfJlllllllUUIUUllUllł1UUUUIUllHIUł1UllllltllłłtUUUllllllllllllłlllfllłłlllłlllflllłlllłlllllllUłli 

\ 



l~lr I !:IH GLQS K41.ISK1 .Str. f 

Kro.nika Kalisza 
~rotla, 23 lipca 1947 r. 
t)ziś: Apolinarego 

-o-
Kalisz ·w Wielką Rocz ice 

Telefony 
Komenda Milicji Obywatelskiej-~ 0-69 
Miejskie Pogotowie Ratunkołte i Straż 

Pożarna - 21-77 

Odrodzenia i -Wolności Państwa Polskiego 

Dworzec kolejowy Informacja - lo-51 
lnforma-cja Pocztowa - 12-11 ---·- , 

[)yiury aptek 
Dziś w nocy dyżumje apteka Pew 

ri!cki, ul. 11-go Lfstopada -4, t~I. J6-~0. 
~o.-

Teatr Miejski 
Dziś operetka Emeryka Kahnami --

Hrabina Marica" z 50-procentową 
zniżką. 

Kia a 

W dniu wczorajszym cała Polska ob- strzyk, w którym tJraly udział partie po
chodziła uroczysc1e trzecią rocznicę 11tyczne, organizacje młodzieżowe lspo
ogloszen>ia Manifestu Lipcowego a je<l- leczne, Wojsko, Straż Pożarna I 
nocześnk dzień fon był bilans~m naszej ORMO. 
frzyletniiej walki z reakcją i trzyletniej O go<lzinłe 22 -przed ratuszem do zgro 
usilnej praq nad odbudową zniszczo· madzonych tłumów wygłb!Sił przemó'?'ie 
nego ~rzez hitlerowców kraju. ni·e I-szy sekrefa.rz Polskiej Partii Ro· 

Uroczystości w Kallszu rozpoczęły bot•niczej w KaHszu tow. Gorgol, który 

si~ już w dniu .2 ~ Hpca to jest w. ponie-1 w l~rótk~1;1 pr~emówie?iu prudst~ wif 
działek. O godz1me 21 rozpoczął się <:ap- domosłosc Manifestu L1pcoweg0, iego 

Akty nadania dl'a rzemieślników 
l(ino „Bałtyku - „Serenada w doli· 

rne słońca". Pocz. 16. 18, 20. ' Izba Rz-emieślnkza w Szczecinie prze-, ski1e~. Nadanie tytułu własności dCl-
. Kino ,;Styłowy"-,;8iały kieł". P~z. prowadza obecniie. akcje szacowania rze· tychczMowym utytkownlkoltl wydarriie 

17, 19, 21. mioeślniczych war ztatów poniemieckich I . . . . , 
Kino „Wolność"-,,Biały kieł". Pocz. c~lern r~zaltowe.go wykupu tyeh war- w?łyme na r~żWÓJ 1. z~w.otn()SĆ paszcze~ 

15,30, 18,30, 20,30. sztatów przez rzemiosło woj. szczedń- gblnyeh branz rzem1eslmczych. _ 
I !ni 111!~1~1 1111~ łll-lttl-IHl-llft-llll--l•-ł•-1111-1111-IN-1111-llł-Ull-Jlll-ll_U_ 

wpływ na żyx:ie Odrodzonego P~ńst:va 
oraz d.Okonal przegiądu doniosłych 
osiągnięć spole<:znych, połitycznych i go 
~poda·rczych ·w trzyletntm okresie cża-
6U, który minął oo chwili ogłoszenia 
Manifośtu. 

Zebraniie przed ratuszem zakończyło 
się wspólnym odśpiewaniem Roty. 

Dnia 22 lipca br. o godzinie 8 rano na 
placu św. Józef a naistąpiła zbiórka Woj
ska, organizacji politycznych, społecz
n'ych itd. Uroczystą mszę polową odpra· 
wił ks. kapelan Fr ancisz€k Ba.rański, 
a następnie zgromadzeni przedefi1!owali 
d1ugim ,pochOdem przez miasto. Defila
dę przyjęli przedstawkiel.e władz przed 
Ratu6rem. 
Akademię w parku miejskim otwo

rzył przewodniczący Komitetu Obchodu 
Swięta Narodowego ob. Lucjan Sa.wl\
ki. N a5tępnie przemówienia wygł>osili: 
wiceprezydent miasta ob. Edward Stan· 

r O 1
. e k ty I 'Rz· e z' n ,. ·. M 1· e 1· s k ,. e 1· w K' a 11· s z u czykiewkz i płk. Czelny. Przemówienia te, poświęcone doniosłości Manifostu 

Upcowego, inaHym osiągnięciom pań
.:::tw()wym oraz sojuszowi z pat'istwami 
słowiańskimi - przerywane były burz· 

Zwracamy się do tow. dyrektora -1 czący Rady, ob. Maciejewski Franciszek I Dziękujemy sympatycznemu Dyrek- Iiwym1 okfaskami. 
d-ra Stefan;a Kona;s~ie~o'. d~u~oletnie- znany z ~awn~ch lat działacz społecz~y torowi za wyczerpujące wyjaśnienia Po przemówieniach ()dbyła się część 
go pracownika Rzezm M1eJsk1e1 z proś- na terenie Kalisza. Jego fachowa znaJo-1. r ar an.·~i 'ak . ~ _artystyczlila aka·demii. Wiedorem na 
oą o udzielenie odpowiedzi na kilka mość spraw rzeźni zapewnia 100-pro- zycząc mu.z e izow 1 w J n.aJ$Zy. stadionie miejskim odbyła się wl~lka .za. 
najważniejszych pytań: centową wydajność i sprawność pracy szym ezMie zaprojektowanych zamie- bawa ludowa, w której wzięły udziaT 

- Jaka jest przeciętna ilość sztuk, całego personelu. rzeń. B. H. tłumy mieszkańców Kalisza. 
bitych obecnie miesięcznie na terenie ~1„1:J1,,,J1·rn,1.1~ 11•1•1 :1•1 · Mllł' 1"'" ''' , ,,111~11111J .'llllllill!ll!Mllłn:llll/lfl111!11! 11'""'"m"1.:r·~, t111rP1·n11 11 1·m·1w11:1111:~111 "11' • ' • ' 1 •1 1 . 1 " • ''''"""''' ''"""'' 1rl'I 
Rzeźni Miejskiej? 
· - Ogółem około 3.000 sztuk. 

- Ile sztuk bito przeciętnie przed 
wojną na miesiąc? 

- Najwyżej od 2.000 do 2.500 sztuk. 
Akcja Szkolenia nauczy~i li 

- Czemu przypisać wzrost uboju w 
~tosunku do uboju przedwojeń.Mgo? 

- Dobrze wyposażona techniczn'ie i 
ianitamie Rzeźnia Miejska, oraz niskie 
)płaty ubojowe skłoniły sektor spół

}.zielczy · do przeprowadzania ubojów 
"ryłącznie w Rzeźni Miejskiej w Kali-
1zu. 

- Kto jest głównym konsumentem 
mięsa, pochodzącego z uboju zwi8ząt 
w Rzeźni Miejskiej? 

- Swiat pracy w ośrodkach przemy
słowych Polski Zachodniej. 

...:... Jakie są przewidziane możliwości 
, ~ozbudowy Rzeźni? · 

Zwil,\zek Nauczycielstwa Polskiego Dla nauczycieli szkół powazethl'lych 
w trosce o poziom zawodowy nau<?zy- zorganizowano w 14-tu okrUaćh Pól
ciela, przeptowadza szeroko zakrojoną ski „Wyiszy Kurs Nauczycitlski". Wy
akcję szkoleniową. kłady odbywają si~ w god..!it.i.ach wie-

w lipcu złlkończył się kurs kgztałce- czornych, nie kolidując z zajęciami za
nia prawniczego dla nauczycieli-dzia- wodowymi. Kurs trwa dwa laU. Ilość 
łaczy związkowych . . Wykładowcami by- słuchaczy wynosi 1680 osob. 
li m. in. minister Swiątkowski i proku- W czasie wakacji Związ~k przy po
rator Sawicki. Kurs ukończyło 178 o- mocy Ministerstwa Oświaty zorganizb
sób. wał w 21 miastach Polski 4-tyg6dniówy 

Wydział Pedag0giczny Związku Nau- kurs o ątarakterze społeczno-za'Wódo
czycielstwa Polskiego prowadzi syste- wym. Na kurs zgłośiło się ponad 1000 
matyczne kształcenie nauczycieli w nauczycieli. 
trzech ' Instytutach_ Pedagogicznych: w W dniu 1-go lipca rozpocztły się kur
w arszawie, w Katowicach i Wrocławiu. sy dla wychowawczyń przedszkoli w 
ttOll1tn•••••••nntl•łł•t••••UUlłtttlUllłlłłllltłłlłlłtllłłtllłłtłlttlUlłłntttltłflłttlłłlltłłUUtUtr1111u1ttt11r1•UttłttllłłłtłlltłttlttlłłlllłlllłłłlłtłłłłlUltU1dł11i 

- W dalszym programie przewidzia- W f ' • 
na jest budowa rzeźni drobiu i budowa · e S C I Z kraJu 
zakładu przetwórczo - mięsnego, tj. be- WZOROWY OSRODEK WYCHOWANIA Dzieci pelskie w Czechesłewactt koniarni, zadaniem której b~dzie fa-
',,rykacja szynek w puszkach, bekonów FIZYCZNEGO Na sześciotygod'l'li<>wy -pobyt w miej-
' wyrobów wędliniarskich. · , 4 kilometry o<l Złocińca w pow. biało· scowości letni6kowej w Czecho5k>wacji 

- Jakie są projekty odnośnie upo- D'ardzkim otwarto nainowszy· ośrodek wyj.echał() z Rz.eszowa 49 dzi~d w wie-
dk · nk. · ? "' J' ku oo 7 do 14 lat. · ~zą oWwan.i~ rky u mięsne~o. . . WF na Ziemiach Odzyskany.eh. Rozmia· Dwj,e grupy po 50 dzieci wyjechały 

- zw1ąz u z reorgamzacJą 1 upo- ' . , 1 · • ..i • t · · b d 
1.ządkowaniem rynku mięsn~go, pro- ry obozu 1 zabu~ov:an poz,;a aJą na P°'P\~..-:umo n? r~ym1~1~z?y pó. y~ o 
jektuje śię w najbliższej przyszłości swobodne ulokow.arn~ b.000 osob. W ooo Dam~. ~rg.amza<:Ją "YYJazdow, ?z1ee1. za 
scentralizowanie uboju w większych zie przebywa obe<:nie młodzież war- ~rai:icę ~ fm.a,hsowa~te!" .podrozy. załmu 
~zeźniach, do których również zalicza szawska z studium WF. I Je się \\ yd~t~ł Opt~kt nad. I»1~k1em 
się Rzeźnia Miejska w Kaliszu, w tym . przy Kuratorium w Rzeszowie. 
sensie, aby małe i prymitywne rzeźnie, Wieluń -
1ie odpowiadające }Vel.runkom technicz-
1ym i sanitarnym, uległy likwidacji. W 
.eh miejsce będą wybudowane specjal
i1e chłodnie, zadaniem których będzie 
wyłącznie magazynowanie mięsa. Za
kup żywca odbywać się będzie wyłącz-
1ie w centralnych targowis)cach, gdzie 
również nastąpi klasyfikacja i wycena 

Nowi • • maturzysc1 
!:ywca. 

W s~botei dnia 19 lipca rib, odbyła się 
w miejscowym gimnazjum, w sali świet
licy ZWM uroczy t-0ść wręczenia świa
dectw dojrnałości dla praco\vników P.U. 
RP., M.O. i więziennictwa. ~wiadectwa 
dojri.ałości otrzymało 20 abiturientów. 

Uroczystość za.iaił dyr. miejscowego 
gimnaz,jum, wy.głasz.ając okbłicznościo
we przemówienie. Do zgromadzonych na 

·uroczystości przemawiali: wi«dyrektór 
gimnazjum o. Zieliński oraz ·wicestaro
sta pow. wieluńskiego. - A jak ,tow. dy~ktorze, wygląda 

:prawność i wydajność pracy załogi i 
>ersonelu? 

- Kolumna ubojowa, w składzie 20 
Nysoko kwalilikowanych pracowników 

Ogólne zgromadzenie czlonk6w PPR 
na czele z kierownikiem, ob. Henry- W niedzielę, dnia 20 lipca rb., odbyło 
kiem Kozłowskim, potrafi bić w ciągu się w Wie1uniu w sa'li kina „Wolność" 
godziny około 60 sztuk świń i oddać ogólne zgromaazenie członków Polskiej 
mięso kompletnie oprawione dostaw- Partii Robotniczej, w którym liczny u
oo~: jest to, kol~na, któ.ra mo~łaby dział wzięli sympatycy spośród miejsco
ta1mponowac rzezmom całeJ Polski. Na wej ludności. Zebranie zagaił drugi se
tzele Rady Zakładowej- st.oi przewodni-kretarz Kom. Pow. tow. folejewski. Re-

ferat na temat „Sytu.acja międzynS,rodo· 
wa a sprawa Polśki" wYrłósił d() zgro· 
madzonych tow. Cyganek. tow. Swo
szewski omówą prace Sefo1u i zagadnfo
nia gospodarcze. 

Prz~mówienia mówców zgromadzeni 
przyjmowa'li długo niemilknącymi oklas
kami. 

Rabce i Mrągowie (woj. olsztyńskie) z 
udziałem 73 słucha(zek. Podobny kurs 
przygotowuje się w Bielsku. 

w· dniu 15 lipca otwarty został w 
Międzyzdrojach dwutygodniowy kuts 
dla nauczycieli szkół specjalnych. Zgło
siło się 150 osób. 

W Ciechocinku rozpoezęła się w dniu 
15 lipca konferencja dyrektorów wiej
skich szkół średnich, w której uczestni
cz~ło 70 o!!lób. 

NA WYBRZEŻU 

Korzystające z wywczasów nad Bałty
kiem robotnice fabry.k łódzkich używają 

powietrza, wody i słońca. 

Wydawca: M1•l•ld f Powiatowy Komttet PPR w JCaltszu. Redakcja i Administracja l'.allsz, Al. Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11· 10. Godztn y przyjąć: Re-iaktor Nacz. 18~19, 
Sekretariat: 10-13. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Prasa" Łódź, Zwirki 11. 

C::.ENNIK OGŁOS.zm'i: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego" obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1-100 mm. zł. 50, Hlt' - 200 mm„ zł. 60, powyżej zł. 70. 
Za tekstem: od 1 - 100 mm. zł. <15, powyżej tł. 60. Drobne za jedn„ słowo: poszukiwanie rodzin zł. 20, handlowe (leka.rze, kupno i sprzedaż) zł. 2.5, zguby zł. 20, poszukiwimie 

praq zł. 10. W niedziele i święta 300/0 drożej. 
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PRZYGOD 
pięcm typkó z - luk· 

!6 Zdecydow;tno 'się na głosowanie. 
Wybrano Immisje, podzielono na o
krt!lgi wyborcze, \vypisano listy: kan 
Jydatów, przyniesiono urnę i Przy~ 
stąpiono do gł-Osowania, ale„. 

2't fo nie dało rezultatu, 
Jo na pi~ciu kandydatów, 
Każdy miał po własnym ~łosie. 
Wtenczas zdecydowano się.„ . 
że każdy z nich po kolei rządzić bę· 
dzie przez miesią '. a kolejność okre
Aii losowanie. Wobec teico„. 

28 Clą,gno, losy. Kajtek fijoł 
Został władzą. Godność przyjął. 
Mędrzec wtedy tak się stropił, 
że się mało nie ut-opił. 

L. Pfotrasze·wski zwycięzca pucfwru TJ1'8·11 

„olska w Łodzi 
raj dwie imprezy wprawdzie o charakterze został na finiszu, w którym PielraszeNski L 
lokalnym; tym niemniej ciekawe. pokonał Czyża i Grynkiewicza. 

Ciekawym był wyścig szosowy DKS-n o Wczorajszy wyścig ukończyło 12 kolarzy, 
puchar przechodni tego klubu i ciekcnvymi z których dziesięciu osiągnęło czas poniżej 3 
były zawody torowe w Helenowie. Godne godzin(!). To najlepiej Ś'l'riadczy, że k•)\ar
podkreślenia jest również to, że w Heleno- stwo łódzkie czyni ciągłe postępy i jak tak 
wie nie zabrakło dwóch naszych mis\rzów dalej pójdzie wyprzedzi zdecydowanie inne 
Polski Beka i Pietraszewskiego Lucjana, któ· qkręgi. Na zakończenie dodamy jeszcze, że 
rzy ... staczając pojedynek między sobą w. wy- wyścig wzbudził bardzo duże zaintere ~1wa
ścigti na 10 okrąże1\ toru dla licencji przy- nie. Wzdłuż całej trasy przyglądało 5ię jemu 
czynili się w dnżej mierze do jeszcze więk· kilka tysięc widzów. . 
szego spopularyzowania kolarstwa w Lodzi. Wyniki techniczne: 1) Pietraszewski L 

~.Yczoraj w Helenowie zebrało . się 0-koło (DKS) - 2:46,14. 2) Czyż H. (ŁKS) - 2:4?,~5 . 
7 tysięcy widzów i to w dużej mierze takich, 3) Grynkiewicz (ŁKS) - 2:46,Hi. 4) Woicie· 
któ!'ty n v ścigi przyszli :z ok'.azji„. be<1pł t- chowski (Zjednoczone) - 2:46,37. 5) Z-1lew· 

ego wst!')pu Od te por zdaje si~. bP,dą uż ski (ŁKS) - 2:47,01. 6) Leśkiewicz iTramwa 
p . cho iii czę. cie, bo olarstwo 1 trafi jarz) - 2:50,31 7) Rogowski (DKS) - 2.5!3,17 
l z tak hwy ić J · pilk 1 żna, cz :Joks. 8) Nowak (Radom) - 2:58,17. 9) Krawczyk 

O PUCHAR DKS·u (Zjednoczone) - 2:58,48. 10) Banasiak (Ra-
Sprawozdanie z wczorajszych imprez spor- dom) - 2:58:48,8. 

towych zaczynamy więc od kolarstwa. o go- Na uwagę zasługują dobre lokaty mk1clych 
dzinie 9.30 za mostem prny ul. Brzeziń;kiej do kolarzy ŁKS-u, z których największe poslP,py 
'wyścigu na 100 kim. o puchąr DKS·u wy5tar· czynią Czyż i Grynkiewicz. 
towało 18 zawodnikó\•, z ogólnym fawory· ŁODZIEŻ STARTUJE NA 30 KLM. 
tern L. Pietraszewskim (DKS) na czele. Podczas, .gdy licencja walczyła o pucha1 

Przed wyścigiem mistrz .Polski v wyścigu 
1
. przechodni DKS·u, na trasie JO-kilometrowej 

na prz~łaf. i:ie czuł się dobrze. Nie miał ua- rozgorzałil walka pomiędzy kartowiczami -
w. t w1elkrnJ ochotv starto vać, ale w ko1icu l począ \1~ącymi zawodnikami. ·wyścig ten wy-
m~ t mal. go jc'li chooz· o !fol~- grał arek (Zduńska 'o a) w czas e 51:49 
zy ': b. fo n Jl psz., g ż w e mi-erz 2) So i· ski (DKS) - 51,5.!., 3) Jaworski (Zje· 

u ~ , t ! wal , a . tr :{' e . Łódź - Łowicz dn,'> z - 51 :54,2 4) Umiński (DKS) 
- Locli. :z y, . ?sć sil wiatr. 51 :54,4, . ) Król (Zduńs a Wola) - 51 :54,8: 6) 

. ~zo!owka wy~c1gu składała się z 6 zawod- Dudziński (Tram ajarz) - 52, 7) Leszczyask1 
mko.w, a m~anowicie: Pietrasze-vskiego I .. , (DKS) - 52:22, 8) Borucz (ŁKS) - 52:4;}, 9] 
Czyz~, ~r'r'.n.kiewicza'. Zalewski.eqo. Leśkiewi- Gust (Zryw-Aleksandrów) - 52:50, 10) KIPp
cza 1 V\ 01c1echnwskiego. Wysc1g rozegrany czarek (Tramwajarz) - 53. 

• ~ - -~ --,....,.. Wśród kartowiczów niespodzianką było Pojedyf· ek Beka z . e ras ze - s k gj m zajęcie dobrego miejsca przez startu iacego _ m pei raz pierwszy w życiu Borucza z ŁKS-u. 

na torze 
O godzinie 18·ej kolarze łódzc 

swe więto O odzeni Pols za odami r 
torze heleno' skim. Pomimo, że zaledwie kil 
ka godzin t u w ę/-szość ich zesz a dopi 
ro z rowerów po wyścigu szosowym, w·zysc 
oni brali utlział w tych zawodach. 

Konkurencji było wszystkiego trzy. Dwa 
wyścigi na 10 okrążeń toru z finiszami dla 
~art wyścigow_ych i licencji, oraz wyścig drn
zynowy z dwoch startów. 

Najciekawszą dla widzów zaawansowa· 
nych. '"! sporcie kolarskim był wyścig n11 IO 
okrązen toru dla licencji, w którym startowa
li_ B~k, Pietraszewski L., Leśkiewicz i Gryn 
k1ew1cz oraz inni o mniej juz popnlarnvch 
nazwiskach. ·. R~K I PIETR.4f;L:Ei.vs1„ 

Od pierwszej chwili widoczne było, że na torze w Helenowie 
szosowcy stworzyli koalicję przeciwko wvo~- kartow1czów zwyciężył Salyga J. przed ctob
czętemu mistrzoW! Polski w sprincie Bcko;vi- rze zapowiadającym się Mikołajczykiem ze 
Ucieczki i spurty inicjowali co chwilę Pie- Zrywu - Aleksandrów. W wyścigu druży
traszewski i Leśkiewicz, aby - ja'k to się nowym z 2 startów odniosła zwycięstwo nad 
mow1 w języku kolarskim - „zarżnąć" Beka drużyną BekóV\ (kuzynów mistrza Polskl) -
i nie pozwolić mu wygrać wszystkich. finiszy. drużyna w składzie: Sowitiski, Umiński i Sa-
·wysiłki te jednak spełzły na niczym Bek lyga Jerzy. 
nie tylko likwidował sam próby ucieczek, Wyniki lechnioenl'.: IO okrążeń toru cla 
ale również wygrał wszystkie 5 finiszy z łat· kart wyśdgowycl1 1) Sałyga J. (Tr.) I pkt„ 
wością zbierając burzę braw na widow · 6:37 2) ikolajcz: - ryw• ~ sandrów) 6 p. 

Zaciętą al o d ie iej stocz r 3) 1ili.s KS) 3 P. 
ze sobą. Pietraszewski i cz jąc na fini- 10 okrążeń toru dla licencji 1) Bek J. (Tr.) 
szach Gr nkieWiez, Po1e ek n o t::zył pkt. 9 17:3~,2. 2) 'Pietr sz w~ki L. (DKS) pkt. 5 
się jednak zwycięstwem popularnego „Lud- 3) Grynkiewicz (ŁKS) pk,t. . 
ka". I Wyścig z dwóch startów (4 klm.) 1) So-

W wyścigu na 10 okrążeń z finiszami dla wiński, Umiński, Sałyga J. 6:26,6 sek. 

H' turnieiu .1AódentlkOH'U,., -Z Z K zdob u ar Ł O ZPN-u 
Rozegrany w dniu wczorajszym 

siódemkowy w piłkę nożną o puchar 
zakończył się zwycięstwem łódzkich 
rzy. 

turniej/ Mimo dużej yrzewagi, ŁKS nie odniósł '~Y 
ŁOZPN sokiego zwycięstwa dzięki nieudolności ata· 
koleja- ku. Najlepszym, graczem był Kopera. 

W turnieju brały udział cztery drużyny, 
a mianowicie ŁKS, ZZK, Bieg i TUR (Chojny). 
Drużyna ZZK wystawiła drużynę osłabioną 
brakiem graczy wyznaczonych do reprezcnta· 
cji Łodzi na mecz z varsza• ą, natomiast 
drużynie ł.KS z pierwszej drużyny gr ł Kc· 
pera. 

W pierwszym meczu turnieju spotkali się: 
ZZK - TUR (CHOJNY) 2:1 (1:0) 

Gra upływa na lekkiej lecz stałej przewa
dze kolejarzy, którzy zwycięską bramkę u
zyskali z rzutu karnego. Należy nadmienić, 
że ZZK jednego rzutu karnego nie wyk0rzy· 
stał. 

W drugim spotkaniu grali: 
ŁKS - BIEG 2:1 (1;1) 

Po krótkigj przer ie z.wycięskie 
rozegrały finał: 

ZZK - ŁKS 2:1 (1:1) 
Grę rozpoczyna· drużyny w ostr _ tem· 

pie. W 6 minucie pad lewoskrzydło vego 
konczon bardzo ła nvm strzał przyno-

si rowa nie kolejarzom. W 3 minuty póź· 
niej ŁKS wyrównuje. Po przerwie obie druży
ny opadają ua siłach. Gra toczy się przy lek
kiej przewadze kolejarzy, którzy zdobywają 
następną i zwycięską bramkę. Ostatnie minu· 
ty gry upłyi.vają na atakach ŁKS-u, lecz nie 
przynoszą zmiany wyniku. 

Po zakończeniu gry zwycięski zespół ko
lejarzy otrzymał puchar ŁOZPN. 

Na zawodach obecnycl było około 2.000 

Borucz liczy zaledw:ie 15 lat. 

Nieudana impreza 
lekkoatletów łódzkich 

W dniu wczorajszym odbyły się na bois 
ku ŁKS-u z okazji Swięta Odrodzenia zawo 
dy lekkoatletyczne. Zawody nie spełniły swo 
jego celu propagandowego z powodu ma· 
łej ilości startujących zawodników. 

Dziwnym wydaje się fakt, że kluby nie 
wystawiły licznych drużyn lekkoatletycznych 
aby zadokumentować także w sporcie gr~m
jalnym udziałem odświętnego charakteru im
prezy. 

Wyniki osiągnięte zaliczyć należy rlo ka: 
tegorii przeciętnych: 

Panie: 60 m. 1) Nowakowa 8,2, 2) Anchze
jewska (Wima) 9. 

Skok w zwyż 1) Nowakowa (DKS) i .32 m. 
2) Różańska 1,08 m. 

Skok w dal: 1) Nowakowa .(DKS) 5.15 ro. 
2) Andfzejewska (WIMA) 4.01 m. 

Panowie: 100 m. 1) Sosnowski (HKS) 11,2, 
2) Wołowski (AZS) 11,8 sek. 

800 m. 1) Dychto (PKS) 2,08,9, 2) Krzesiń· 
ski (PKS) 2,20,6 min. 

1.500 rn. 1) Dychto (PKS) 4,2!J,6, 2) Krzesiń· 
ski (PKS) 4,34.2 min. 

Skok w zwyż 1) Sosnowski (HKS) t.69 m. 
2) Rytych (ŁKS L64 mtr. 

Skok w dal 1) Sosnowski {HKS) 6.30 rntt 
2) Słaby (DKS) 5.73 mtr. 

Nieudan}! występ 
ZZK w Żvchlinie 

W sobotę bawili w Żychlinie łódzcy ko
lejarze, którzy rozegrali tam spotkanie towa
rzyskie z Em.ieden (Żychlin). Gościnny wy
stęp kolejarzom się nie udał, gdyż przegrali 
mecz 1 :4(!). 

Jedyny punkt dla ZZK zdobył Koczewskl. 

Z ostatnie; chwili 

Łódź-Warszawa 2:2 
Wczoraj w Warszawie rozegrany zo. 

stał mecz Piłkarski o puchar ś. p. Kału· 
ży pomi~dzy reprezentacjami lodzi I 
Warszawy. 

Mecz zakończył się wynikiem remiso
wym 2:2. Do przerwy łodzianie prowa
dzili 2:1. 

Bramki strzeliJi dla lodzi: Kraszewski 
i Koczewski. Dla Warszawy: Górski f 
Swicarz z karnego. 

Widzów 10 tysięcy. 
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j Ki~o „BAI.TYK'' DZIŚ PREHIERAI 
~~~~~~~ 

Narutowicza 20 

Znakomit!J Film 
NOWEJ AMERYKAŃSKIEJ PRODUKCJI 

W rolach głównuch: 

Anne Baxter, Tomasz Mitchell 

20 ~lr~~~nitnY FOX Reżyser: LLOYD BACON a 

~~ ~1;Ł;t8ov'inaipMA8RGA~·sutt'AvAN Kino •• ~1s1.A„ ~ 

~ 
, Daszyńskiego I ~ 

w nowej amerykańskiej komedji ~ 
~ w/g powieści Bus-Feketego DZIS PRE/lllERA I 
f!J z udziałem: Rit9 Johnson 

Miłoś6 na 
Własność: Muzyka: CYRIL J. MOCKBIDGE 

MOTION PICTURE 
EXPORT ASSOCIATION Eksploatacja: FILM POLSRI 
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~ Własność: Motion Picture . 1 Bei:yserla: WILl.IAM A. SEITEB 

Export Assodation . 
Eksploatacja: „Film Polski" . Muzyka: FRANK SKINNER 

~~~~~~~c;:::;:::;::-cx~~ 


	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr200_s01
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr200_s02
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr200_s03
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr200_s04
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr200_s05
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr200_s06

